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25. Czerwca 1819. 


Na gazeto Lwowską, która tak iak dotychczas wychadzić kydeie ue daień, wyiawszy Niedziele i 


Święta nroczyste , przyymuie się prenumerata p 
igo Lipca do ostatniego Grudni 
.m., w Expedycyi C. K. nacze 
towych na prowincyi, 


Wiadomości kraiowe. 


Ze Lwowa. — Przyiaciel ludzkości, chcą- 
ty niewymienionym zostać, złożył w Prezy- 
2000 ZR. W, W., 
przeznaczaiąc ie na fundusz dla szpitala Siostr 
miłosierdzia w Maryiampola tym sposobem, 
ażeby summa ta na prowizyię damą, albo na 
zakupienie poblicznych papierów kredytowych 
Obrocona została. Luboć szlachetny dawca przez 
Zamilczenie nazwiska swoiego zrzeka się pu- 
licznego uznania pięknego swoiego czynu, 
Wszelako Rząd kraiowy ma sobie za obowiązek 
Przypaywniey czyn ten publicznie oznaymić. 
Z Wiednia d. 14. Czerwca. — „Według 
Kadeszłych-właśnie wiadomości z Rzyma, da- 
towanych dnia bgo b. m., odiazd NN. Cesar- 
stwa Icbmość Austryiachich i Arcyxiężniczki 
aroliny odłożony został na dzień s41sty 
Czerwca. 


Wiadomości zagraniczne. 


Ameryka Hiszpańska. 


Gazeta Dworsha Madrycha umieściła do- 


| Biesienia nrzędowe z Mexyku, dochodzące 


2s 


© dnia 20. Listopada r. z. Wedłog tych nie 
Panuje tam ieszcze zupełna spokoyność. Po- 
Wstańcy ścigani byli wszędzie i nie śmieli do- 
po Jmywat placu. Carvajal, ieden g jch 

aczelników, nazywsiący się Jenerałem bryda- 
p schwytany został z Off.cerami i rozstrzelany. 
ap; Stańicy usiłowali po kilkakroć lecz bezowo- 
Rie opanować transport, złożony Z 10,000 mu- 
v i 2000 osłów , pędzonych z Mexyku do 

eracruz. — Wiadomości z Karakas, da- 
„wane pod dniem 5. Marca ( umieszczone w 
Ostrzegaczu Austryiachim ) donoszą. 


o Dwadzieścia i cztery Reńskich W. W. za czas od 

a r, b. — PP. Prenumeratorowie zechcą przeto zamówić ią przed upłynieniem 

Inego Urzędu pocztowego we Lwowie; albu u naybliższych Urzędów pocz- 
y 


ameen 


Że woysko Jeverała Moriłlo, luboć zwycięz- 
kie we wszystkich bitwach, stoczonych w tege- 
roczney wyprawie , wszelako w pochodzie ku 
rżece Oronoko przez niedostatek żywności 
wstrzymane i do odwrotu przez rzekę Arau- 
ka zmuszone zostało. Główna siła zbroyns 
Boliwarą zgromadzona była pod Angostu- 
ra, stolica Rząda powstańoów Wenecuelań- 
skich. — Przeciwnie donosi list z wyspy . 
S. Tróycy, datowany d. 7. Kwietnia a umie- 
saozony w gazecie Londytskiey Morning- 
Chronicle, że Morillo podczas bezowo- 
nego uderzenia na San Fernando i przy 
adobyciuekopów pod Kumong przez powsia:l- 
«ów 2000 ludzi utracił. Auglicy, Mórzy przy- 
byli w Grodniu do powstsńców, znaydowali 
się w tey bitwie, lecz bez pieniędzy nie chcie- 
Ji isdź daley. Brien zdał dowcdztwo nad 
eskadra pewnemu Joly, sam zaš miał zostać 
na ladzie. Joly blokowst więc Kumanę, a 
Pułkownik English ruszył przeciwho K arxa- 
kas. Morillo chciał woysko swoie wzmo- 
cnic Murzynami, wypłacił im *50,000 dolla- 
rów , lecz wszyscy mieli pouciehać pofem, — 
Ostatnie wiadomości z Baenos-Ayree nie 
donoszą ani słowa o rogłoszonem przez gazety 
Francuzhie poselstwie do Madrytn z propo- 
zycyiami poddania się. —- Gazety północno- 
Amerykańskie donoszą z wyspy S. Tomasza 
pod dniem 30. Marca, że Gubernator Pana- 
my żądał iah naynstlniey posiłków od Guber- 
natora Kartageńy, ponieważ powstańcy Chi- 
liscy udawszy się za woyska posiłkowe z Hiss- 
panii opanowali Kalao i Limę,i zagrażali 
Panamę. .Lord Cochrane blokował w Stycz- 
niu pod Talcahuano 6 okrętów, przyhstvch 
na pomoc woysku Hiszpańskiemu w LŁimias.— 
List Don Manaela Palacio, Ministra spraw 
zagranicznych w Weneeueli, pisany do De 
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„potowanego, tegoż Patstwa w Londynie, do- 


nosi. z Angostary: „Kongresszaprowadzony; 


'Bołiwar.iest Prezesem, a Obywatel Z e a Wice- 


Prezesem : Prezydentem Izby. Reprezentantów 
Rosejo, Ministrem spraw wewnętrznych U r- 
bajeną, Ministrem woyny Mendez, a Mi- 
nistrem spraw zagranicznych Palacio. Rospra- 
wiaią nad prawem O0.amnęstyi i nad połącze- 


nien Nowey Grenady z Wenecuela. De- 


putowani z Casanare zaięli inż mieysca.* — 
Boliwar wydał pod.dniem 2. Marca odezwę 
do żołnierzy i maytków Hiczpanskich, spodzie- 
wanych zKadyxn, wzywaiac ich do przeyścia 
na stronę powstańców i przyrzekaiac nayprzy- 
jażnieysze przyięcie , odkupienie broni i.am- 
municyi,.awanse i wyższy żołd dla Oficerów, 
lub posiadłości w Kraic. — Mac-Gregor 
wyruszył z,Jamaiki „wydawszy odezwę do 
tamecznych kupców Angielskich, że przedsie- 
biorąc wypfawę przeciwko Hiszpanom .w za- 
vocę Mexybańskiey, szanować będzie naysnmnien- 
niey własność Angielska. 


Wielka ;Brytaniia. 


Dnia 26go podał P. Monch .wniosek 
względem miasta Parga, leżącego w „Ałba- 
nii, naprzeciw Korfu. Czynił obszerne uwa- 
gi nad odstąpieniem rzeczonego miasta Porcie 
Ottowańskiey, i usiłował dowieść, iż Angliia 
ma prawo nie pozwalać, aby ie Turcy zaieli, 
i powinna raczey pomagać mieszkańcom do po- 
zyskania wolności i niepodległości ; przyganiał, 
że Rossyia pochwalała usiłowania Porty, aby 
to miasto i inne na wyspach Jońskich zaga- 
nać pod Panowanie „aw0ie, i odwoływał się 
w tey mierze do oświadczenia byłego Sebre- 
tarza Stanu, P. Canninga; Żadał nareszcie, 
aby udzielono Izbie korrespondencyią między 
Jeuerałem Campbellem, a,P. Jerzym Gor- 
donem, tycząca się pomienionego miasta. Po- 
pierał ten wniosek P. Maxwell, a opisawszy 
zdzierstwa Alego, Baszy Janiny i dobry spe- 
sóh myślenia mieszkańców w Parga, rzekł: 
„Wypada mi podziękować zacnemo Lordowi 
Castlereagh za okazaną troskliwość w przy- 
wróceniu praw potomkom starożytnego i sław- 
nego Narodu Greckiego ; sądzę atoli, iż w ukła- 
dach, tyczących się miasta Parga, albo pobłą- 
dził, albo nie miał dosyć uwagi. Byłem sam 
w Parga; wiem z iaka nadzieią mieszkańcy 
tameczni spodziewaia się opieki _Angielshiey. 
Ioteres tak Rzadu iako i Krain naszego wy- 
ciąga, aby dobre mniemanie o sprawiedliwo- 
ści naszey nie zmieniło się przez odstąpienie 
tego miasta dzihiemu i obrutnema ciemięzcy. 
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Lord Castlereagh oświadczył: „Pocbwslnw 
ogólności dobry zamiar szanownych Członków 
w popieraniu tego wniosku. Oddaia mi spra- 
wiedliwosć , wyznaiyc, iż są przekonani, że 
„chciałem usilnie przywrócić przywileie i do. 
stoyność narodową mieszkańcom (tysp Greckich. | 
Ze zaś P. Monch -domaga się tylko wdziele= 
nia horrespondencyi między dwóma Officerami 
w roku 1814, nie zaś pism względem pożniej: 
a ieszóze nienkończonych uhładów £ 
Porta Ottomąńnska, uczynię więc zadosyć żąda- 
niu iego Z boleścią ieduak wypada ini przy- 
dać uwagę, iż podczas układów robn 1314 są- 
dzono, .że stosownie do dawnieyszych umów, 
Kray nasz żadnego nie ma „prawa opiekować 
się miastem Parga; wiedzą dabrze tameczni 
mieszkańcy o tem zdaniu, którego iednak za 
zasadę przyszłych układów brać nie można. Sto* 
sanhi wysp i miast Greckich na stałym lądzie 
uważano tak w Paryżn, 'iako ież późniey w 


"Wiedniu za rzecz ieszcze nie ułatwiona ; 
«należało się w tey mierze naradzić .zgroina= 


„dzonym Ministrom, i to, eoby było nayprzy* 
„zwollszem postanowić. 


z i Traktatem 1800 roku 
odstąpiono to miasto Porcie, i W, Brytanii nie- 


„pozostałe nic więcey uczynić dla miasta Par- 


ga. iak dobrą mu radę udzielić, i uczynić 


„przysługi zgodne z polityką. Nie «nożna się 


spodziewać, aby W. Brytaniia z względu 
na nierostropne postępki osób woyskowych o- 
bowięzaną była do wzięcia tych odległych miast 
pod swọiç opiekę; trzymanie się bowiem ts- 


„kich zasad pociągnęłoby Rząd Angielski do wiel- 


kiey odpowiedzialności. Przehona się Izba, 
iż z.naszey strony zrobiono dla miasta Parga 


to wszystko, co można było. Nie należy nam 
bardziey wdawać się w interessa tego iniasta s 


równie iak rozciągać władzę naszę do innych 
posiadłości Tareckich. Jeżeliby udzielenie żą* 
„danych papierów dało powód do iakiego wnio* 
aku, w.tym razie poczytam sobie za -obowia* 
„zek przełożyć 'izbie stosunki , zachodzące mię” 
dzy naini i miastem P arga.“ PP. Scarletti 
„James Mackhintesh uymowali się za miesz“ 
hańcami w Parga, wystawiali w dobitnych 
wyrazach okrucieństwo Turków i tego byli zda” 
nia, że ile. im dotąd wiadomo, mayhaniebniey*| 
szą popełniovoby zdradę, gdyby zezwalon 

na odstąpienie tyranowi miasta Parga, htór8 
dawniey do wyspy Korfu należało. P. -Goul 
burn rzekł:,,Zdaie się, iż oba szanowni Człon“ 
kowie Izby mylnie rzecz biora. Nazywają zdr“ 
da odstąpienie miasta Parge, i razem wyzneif 
iż nie maig ieszcze dostatecznych dowodów! 
na których wyrch swóy zasadzaią. Jakże możn! 
tak lehkomyślmie mówić o tem, o Pe 


Wości czego lob niesprawiedliwości niema 'ie- 
Szcze zvpełnego przekonania? 'Gdy w 'tey mie- 
Tze zaczną się obrady,- iak bydź powinno, gdy 
Podany będzie „przyzwoity wniosek względem 
złożenia papierów , natenczas odpowiem «:na- 
eżycie przeciwnikom Ministrów , którzy postę- 
Powanie ich w tey mierze naganiaią. — -Po- 
Stanowiła potem “Izba, aby żądaną hkorregpon- 
dencyia udzielono. 

Don Antonio Jose de Irissari -Repre- 
Zentant Rządu Niepodległych Chiliyskich -przy- 
był do Londynu,'i przywiózł traktat, zawar- 
ty między Rządami Chiliyskim a Buenos-Ayre- 
skim względem kroków msiących-przedsiewziąć 
się celem zdobyciePaństwa Peruwiiańskiego— 
Znany Maubreil dawał w Londynie ucztę 
dla Oficerów, zaciagnionych do służby „Ame- 
rykanów południowych przez Pałkownika M a- 
Cirone, byłego Adjutanta Murata; przy czem 
Znaydował się także i 'lekarz, przeznaczony do 
wyspy S. Heleny. = 
4 Policyia Londyńska , wezwana ze strony 
 Poselstwa Frnncuzkiego, śledząc fałszywe ban- 
knoty, wyśledziła niespodzianie 'fabrykę ban- 
knotów Rossyyskich., w którey znalazła ich — 
Za 1,400,000 rubli. 
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Hiszpaniia. 


Okrętliniiowy Santelmo i fregata P ru e- 
ba, shładaiące eskadrę z okrętem Alexander 
l., przeznaczonym krążyć na morzu południo- 
wem, wyszły pod żagle d. 11. Maia. W chwili 
wyciągania kotwicy, zepsuła się korba okrętu 
Alexander, co go w porcie zatrzymało, atoli 
natychiniast ią miano naprawić, i nie watpią, 
Że okręt Alexander doścignie drugie okręty 
leszcze tego samego wieczora. — Eskadra ta 
bie ina żadney osady woyshowey na okrętach. 
Wice-Król Limy żądał 'tylko okrętów, za- 
pewniaiąc, że ma dostsrczaiącą liczbę woyska 
lądowego do utrzymania się i niedopuszcze- 
bia łądować woyshu Chiliyskiemu. Rorsa- 
rze -okazali się znowu w mieyscach lądowa- 
nia przy porcie Kadyxeńskim. Korsarz Kon- 
Stytucyia, pod banderą Buenos-Ayresug3, 
Zajał bryg Hiszpański Tiger, płynący z Guia- 
Ty z towarami osadniczemi, rozłożywszy Osa- 
dę tego okrętu na baty rybachie z Faro (w 
Portugalii), zkad wyprawił ich do Kady- 
xna. Wieści o zinisnie w Ministeryjumm skoh- 
Czyły się na niczem; iuż o tem -nic wcale nie 
mówią. Wszyscy Ministrowie posiadaip w rów- 
Rym stopniu zeufanie Króla, i każdy zatrzy- 
muje swoie mieysce. Minister marynarki bawi 
ciągle ieszcze w Kadyxie, gdzie przyspiesza 


-wielka wyprawę do A meryki-— Od 4. 6. Mame 
"otworzone sa znowu teatra i widowisko bitwy 
byków —W tym ‘rohu, równie iak i w przeszłym, 
nie wyszło żadne rozporzadzenie jeneralne ze 
strony ‘S. lukwizycyi, względem zakazebych 
Książek. Co bywało działo 'się "każdego "roku 
,podczas wielhiego postu. 


Włochy. 


'Pistma publiczne donoszą z Rzymu pod 
«d. 20. Maia 'co następnie.. „Malarz Angielski 
Sir Thomas Lawrence, przybył ta d. 11. b. m. 
È stanął w Gran Bretagna; w hilka dni ato- 
li zaproszono go do pomieszkania pałacu Pa- 
'piezkiego Monte Cavaiło, dohad się spro- 
wadził, i gdzie utzzymywanym będzię kosztem 
Jego Świątobliwości. Wiadomo, że. Xiążę Re- 
jent wysłał go z Anglii, aby .odmalował dla 
niego portrety Papieża i Kardynała Sekretarza 
Stanu. Z prawdziwem nkontentowauiem wi- 
dzieć można było, z iakiem wyszozególnieniem 
przyymowali tego artystę, 'nietylko Rząd ale i 
naycelnieysi tuteysi artyści. Wreszcie talent 
iego w malowaniu portretów , nie można do- 
syć ocenić w naszych czasach. Natura i wyraz, 
które umi nadawać twarzóm , równie iah i na- 
wedzenie kolorow , -iest -osobliwsze. — Mowią 
że Xiężna Walii przeniesie 'swoią siedzibę 
z Persąro da Rzymu, i zaymie pałac Cor- 
sini, w btórym Królowa Szwedzka Krysty- 
ma przepędzała ostatnie dni życia. Wieś iey 
nad ieziocem Comer kupił Xiążę Torlo- 
nia. Obok gwardyi mieyskiey (Guardia ci- 
vioa) tworzą teraz tahżo iazdę municyp»lna. 
Pierwszy oddział wystapić me na Ćwięto Bo. 
żego Ciała, a 

Niemiecka gazeta powszechna us 
mieściła nestępny list z Neapolu datowany 
d. 16. Maia: „Co tylko rozsianoo niepokoisch 
w Sycylii iest bezzasadnem , slbo też prze- 
sadzenem, ieżeli nieznączące opierania się pra- 
wom nowym w Syrakuzie, lob reklsmacyie 
niektórych Żuięży przeciwko Konkordatowi, 
mniepokioiami nazwać nie zechtemy. Odłożenie 
podróży Króla de Sycylii, równie iak i wy- 
prawienie tamże woyska posiłkowego pod Je- 
meraiem Carascosa nie maia żadnego związ- 
ku z owewi wypadkami. Podobnież prawdą 
nie iest, że P.J. Rothszild, który odprawił 
do nas podroż dla rozrywki, i iuż powracać 
zamyśla, weyść miał z Rzadem naszym w ukła- 
dy finansowe. — Pełnomocnictwa Xiężęcia K a- 
labryi iako Wice-Króla Sycyłiyskiego sa 
teraz rozciagleysze, a summa przeznaczona do 
utrzymynia Jego Dworu, Podwyższona miesięcz 


nie na t2,000 dukatów. Żaden może Kray w 
Europie niezyskał od lst 10 w zarządzie 
awoim tyle, ile Królestwo Neapolitanskie; gdzie- 
by zaś ieszcze dostrzegano braki, tam IąCZ0 
przystępcie Rząd do zastąpienia onych. Nowa 
ustawa oywiłna iest nowym tego dowodem. 


Francyia. 


Dziennik rosp raw (Journal des debats) 
z d. 1g0 b. m. umieścił co następnie: „Wszy- 
scy Zalrudniaiąny się sprawami publicznemi 5 
pytaia się z podziwieniem, czem iest owa nie- 
wiele znana rzeczywistość, ów straszliwy ar- 
gument, którego wyiawieniem groził P. Bi- 
gnon w izbie Deputowanych, ieżeliby wy- 
gnahcy nie zostali powołanymi do (yczyzny. 
P. Bignon wyraził się nestiępuiącemi słowy : 
„Niezawisle od wszystkich uwag, które mam 
zaszczyt WW Panów przełożyć, iest ieden o- 
sobliwy argument, sprzyiaiący wygnańcóm, a 
wspiersiący się na rzeczywistości , o htórey 
mało wie osób; argnment, o którym mówić 
przeszkodził mi iedynie nięszczęsny wypadek, 
któremu towarzyszyła fatalna okolicznosć, ar- 
gument straszny, którego łękałem się wyrzekać 
ta z tey mównicy, i o którym zdawało się mi 
zamilczeó musiałem w sprawie Rządu ; Prze- 
rywam ; wyposzczona Z łuku strzała, inż wię- 
eey nie wraca; zrzekam się teraz nżywanią 
tak niebezpieczney broni, i dopiero natenczas 
iey użyię, gdy to przez zaciętosć Ministrów 
stanie się dla mnie nieodzownym obowiązkiem. 
Wierze chętnie, iż Ministeryiom pozna się na 
tem milczeniu, Które zachownię w tey chwili, 
i poczytam się za szczęśliwego, gdy milczenie 
moie wyydzie na korzyść nieszczęśliwym ziom- 
ków naszym.“ — Sadziemy, że dostoyność 
Rządu nie zostawi Ministróm wolnego wybo- 
ru co do kroku, który uczyBić ma P. Bignon. 
Deputowany ten musi koniecznie wytłomaczyć 
dokładnie i otwarcie myśl swoich 'vyrazów. 
Nie może istnieć w Rządzie reprezeritacyynym 
i konstytncyynym żadna takowa rzeczywistość, 
do zamilczenia którey tenże Rząd mógłby 
mieć przyczynę, równie ial niepodobnem dest 
dla Rządn, aby pozwolił grozić sobie w ten 
sposób, bez odwołania się do owey zbawien- 
ney iawności, tey duszy hażdey wolney kon- 
śtytucyi, owey prawdziwey obrończyni każdey 
Władzy odpowiedziałney.* 


Wedłvg listów z Bordeaux, pisanych 
pod d. 28. Maia zawinął tem okręt Francazki 
Maryia Teressa, który w Nowym Yor- 
ku zabrat był z sobą całą rodziaq ludyyską 
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Oneidas, zpoblikości Niagary dla sprowa- 
dzenia iey do Prancyi. Głowa tey rodziny 
iest starzec B5letny, zostaiąey ieszcze przy zu- 
pełnych siłach; ma dwóch synów, ieden liczy, 
lat 30 drugi 35, i trzy piękne i ieszcze młode 
córki. Wszyscy maią cerę twarzy miedzianą s 
wyijawszy iedna córkę , htóra zaślubiona Fran- 
cuzowi, i iest koloru białego. Głowa tey ro- 
dziny była niegdys Sachemem t. i. Królem, 
Czyli raczey naczelnym Wodzem pokolenia dzi- 
kich; posiada talenta w sztuce woienney któe 
re okazać miał sposobność przy mnogich po- 
tyczkach , zachodzących zbyt ozęsto między 
różnemi pokoleniami. Mówi dosyć żłe po Au: 
gielsku, i opnścił krainę Oneidos (w No- 
wym Yorku) dla wynczenia synów zwyczą 
iów Earopeyskich. Ubior kobiet jest bar- 
dzo przystoyny; mężczyzn zaś prosty i praw 
dziwie malowny. Głowa rodziny zowie się Co. 
nelius Sałintra. Cała rodzina wraz z ni 
są Chrześciianie. Nawróceni do Crześcijahste% 
noszą krzyż na pamiątkę krzyżów darowanyę. 
im od Missyionarzów, wczasie ich nwracania 
dla tego też cała ta rodzina nosi na sobie 
krzyże. 

Gazeta Paryzha le Constitntioneł, 
mieściła między innemi dowodami użytych za- 
biegów Missyionarshich list Jenerała de Bi- 
garre, pisany z Belle - Isłle-en-mer, nad 
mienieniaiacy o wylądowanin dwnnastu czyli 
pietnasta dobrze wypasionych Missyionarzy w 
porcie Sanson. „Jest to, pisze ów Jenerał, | 
mieszanina wychowanców Jezoickiob, i braci 
nieoświecenia ( freres. żgnorantins) przywła- 
szczaiących sobie samowolnie tytuł Oyców 
wiary. Ziawienie się ich w htórem miey- 
scu, iest godłem nadzwyczayney hontrybncyi 
w zbożu, ptactwie, maśle i pieniądzach , która 
wkładaia na włościanów Burmistrze. Kontry- 
bucyia ta dotyka nietylko świechich ale nawet 
i duchownych, albowiem Missyionarze ci na- 
ruszaią prawa Plebanów na różne sposoby, 
iakoż inż wielu Płebanów protestowało się 
przeciwko ich posłannictwa; wszelako zmn- 
szeni zostali nznać ich. Podczas gdy głos 
publiczny obrusza się na zgorszenie, które da- 
łą, podczas gdy dziehnik Paryzhi Mine wa 
upewnia, że Minister spraw wewnętrznych 
myśli szczerze o środkach, położenia tamy tey 
Krueyiscie, Dzieńnik rospraw umieszcza 
ciągle listy, wysławisiące ich zasłagi i przy- 
rzeka, umieszczać z ukontęntowaniem podobne 
e nich panegiryki. 
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